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Londyńscy maklerzy giełdowi zrobili 


sobie z wyborów teren 


LONDYN, 17 marca, Przed kilku dniami notowano dta kon 
f elegem AB żer w serwatystów 277—281 kandydatów, dla 
w onosił, do wybo- | parti pracy 259—263, dla liberałów 74 
rów w najbliższym czasie staje 500 kan Pey AC" 
dydatów liberalnych. Wczoraj i dziś szanse partii konser- 
„Daily Sketch“ donosi, że w łonie par- watywnej nieco spadły natomiast popra 
til panuje niezgoda pomiędzy poszcze- | wity się szanse fiberałów, — 
okręgów. warty o maklera w sprawie wyborów ? 
Jest rzeczą jasną, że partja Kberalna | wygpraźmy sobie, że chcemy grać na 
nie otrzyma nawet 100 mandatów i wo- | ammm 
hec tego wszyscy kandydatci chcą być 
wyznaczeni do okręgów względnie naj- 
pewniejszych. 


do zakładów 


kandydata konserwatywnego. Płacimy 
270 funtów (taki kurs ma dziś partja kon 
serwatywna) i za każdego kandydata, 
którego konserwatyści otrzymają ponad 
270 otrzymujemy Í funt od maklera. Za 
każdego kandydata, poniżej tego płaci- 
my funt maklerowi, Najsilniej idzie gra 
na szanse liberałów, gdyż tutaj można 
ki spodziewać wszelkich niespodzianek 
i jest napwiększe ryzyko. 


ZŁOCZYRNCY 


Londyńscy maklerzy giełdowi robią | spadkobiercami artysty ieutralimeśo 


sobie już z wyborów teren do zakładów, 
a mianowicie przyjmułą zakłady, jak 
podczas wyścigów na ilość kandydatów, 


Z Warszawy donoszą; 
Przed sądem okręgowym karnym w 
Warszawie toczyła się wczoraj rozprawa 


i posze zeciw Marji Słupskiej, Tomaszowi Gra 
które mogą Być uzyskane przez 27 Eo i inż, Piotrowskiemu, oskar- 
gólne partje do izby gmin. żonym o słałszowanie testamentu znane- 


ESEE i OR A S ZERO "go artysty eatralnego w Warszawie, Jana 

; remera. 

Liga Karodómw w kary- Bremer, popularna postać w Warsza- 
Raimrze wie, dorobił się ke 2a Basg 

ażnego majątkir Przy m, 

bw iadi rik 125, Przed wojną sprze- 

dał ten dom i spekulował tak, iż dorobił 


się majątku, w kwocie 50.000 zł. | Majątek 


| oma m 


[Berlińska stacja 


Berlin, 17 marca. 
Berlińska stacja meteorologiczna, któ. 
rej ostatnie prognozy o końcu mrozów, 
= donosifiśmy, dokładnie spełniły cię, 
ia na okres świąteczny łago- 


zaś słoneczną po 
Wierzenia kawa > o tem, że po ostrych 

zamach następują gorące lata, akazuje się 

ERZZEFKOR RETE TT EZ AW ZZO RAEC TRASZĄ 


Ambasador Quinones e Leon, przedsta- 
wicieł Hiszpani. 
RE 


Międzynarodówka 
trockistów 
chce obalić Ftafina 
Wiedeń, 17 marca. 

W Brnie utworzył się komitet wyko- 
otwczy organizacji trockistowskich, któ- 
r, ma koniec maja zwołuje zjazd wszyst- 
kich zwolenników Trockiego do „ Na p 
zjeździe tym ma. powstać „Mi ędzynato- (Telegram wł. „Expressu*). 
dówka Trockistów", która stawia sobie Przed kilku dniami donostkómy ob 
za cel walkę z trzecią HA odówką | szertie o dg tej zk 


i obalenie Stalina. 


LONDYN, 17 marca. 


s: 


-lnżynier polski _ |we poczem.. ożeniła się. Dalej kobieta- 

przed sowieckim sader |Putkownik zdradziła swoją żone, ucie- 
doraśnym s kochanką. 

P ka podaj prasa lom a, zamieszcza sen 

W Młagowiewzozeka zaaresztowano | Sacyftta wiadomość, że „PUŁKOWNIK” 

głównego inżyniera kopalni węgla koto | BARKER ZOSTAŁ ZAANGAŻOWANY 

Kawdina na Syberji, Polaka Janowskie. ; NA SCENE, do Albert Hall 


z pensją 250 DOLARÓW TYGODNIO- 
Eo N będzie oddany pod sąd do- | WO. 

raźny z powodu zarzutów komisji śledczej W kołach ewy: rne sądzą, że jest |: 
GPU., która oskarża go o t, zw. szpiego-|to tylko początkowa pensja 

stwo ekonomiczne oraz „szerzenie ten- | nika” Barkera, uk napia fat iin- 
dencji filo-polskich' wśród szerokich graficzne oferty impresarłów z Amery- 
rzesz robotników polskich, pozostałych | ki, licytujących się w ofertach. 

na Syberji „Pułkownik Barker posiada zresztą 


ten zdeponował w PKO., częściowo ząś u 
swej długoletniej gospodyni Marii Stup- 
skiej. Równocześnie Bremer utrzymywał 
nieletniego chłopca Grabowskiego, posy- 
łając go do szkoły. 

Gdy Bremer zmarł, „najbliżsi” zajęli 
się za namową inż. Piotrowskiego słał- 
szowaniem czeków w PKO. i testamen- 
tu tak, że całą gotówkę po zmarłym ar- 
tyście przywłaszczyli sobie 

TN mocy rozprawy sąd skazał Stup- 
ską na 8 miesięcy więzienia, Grabowskie 
go na rok, a inż RPO na półtora 
roku Penne 


meteorologiczna 


przepowiada na święta łagodną pogodą. 


zdaniem niemieckich meteorołogów, 
pralktyce często niesłusznemi, owszem 
stwiendzić można w tym względzie coś 
zupełnie przeciwnego. W każdym razie 
po tak ostrej, jak ubiegła, zima, 


ugo, to też nie należy liczyć się narazie 
z W koki ociepleniem się temperatury, 


już pewne wyszkolenie teatralne, gdyż 
jak już donosił o tem „Express“ przez 
rok był aktorem i grał na scenach pro- 
wincjonalnych, coprawda z niewielkim 
śledz | PP odzeniem. Jeden z najlepszych hu- 
śledz | morystów kabaretowych napisał dla 
” | „pułkownika” Barkera specjalny sketch, 
gdzie „pułkownik* GRA SIEBIE, JEST 
KOBIETA I POSIADA ŻONE. 

Jak dowiaduje się dalej prasa, „pił- 


|padki przekroczenia granicy Po 


w 


okresy 
któej chociaż posie mglistą, chwilam! |przejściowe do lata trwają stosunkowo 


Selma 
tabela 


loterji 


ma str. 6-cj 


a D 
Koniec gejsz 
w Japomfi 
Tokjo, 17 marca, 

Koniec gejsz stanowi jedno z najnow- 
szych rozporządzeń rządu japońskiego. 
W celu położenia kresu  remoralizacii 1 
handlowi żywym towarem, japońskie mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wydało 
mianowicie nakaz likwidowania istnieją- 
cych, a tak popularnych w Japonji herba 
ciarni i wstrzymało wydawanie nowych 
koncesji. Herbaciarnie te — jak wiadomo 
— były z jednej strony źródłem deprawa 
cji, a z drugiej strony nędzy i rozpaczy 
młodych dziewcząt. 


Na Kaukazie 


szaleje źwaliowna 
mieżyca 
Moskwa, 17 marca. 
Na Kaukazie szaleje śwałtowna śnie- 
życa. Ruch kolejowy jest wstrzymany. Ce 
lem odkopania torów kolejowych zmobi- 
lizowano ludność, W okręgu Maikop na- 
stąpiła odwilż. Z wielu wsi, którym gro- 
ziło zatopienie, ewakuowano ludność do 
innych miejscowości. 


$omiety wuysiedlają 

masowo żydów. 

Z Wilna donoszą: 

Coraz częściej zdarzają się wypa 
wysiedlania z Rosji sowieckiej Mis, 
Prócz tego na pograniczu polsko-rosyj- 
skiem prawie codziennie notowane są wy 


dów. — Onegdaj w. pobliżu Wielkich 
Chutorów przeszły dwie rodziny żydow- 
skie, wysiedlone z Mińska, 


Siepy żebrak 
wyśżrał 62 tysiące marek 
Berlin, 17 marca. 
Część premii pruskiej loterji klasowej 
wynoszącej 500 tysięcy marek przypadła 
na pewnego ślepego żebraka, który miał 
ósmą część lost. 


ECHA SENSACYJNEGO SKANDALU W ANGUJI 


Osławiony „pułkownik” Barker 
wstąpił do kabaretu londyńskiego 


kownik* Barker nie będzie odnowiadał 
za wprowadzenie w bład władz przy 
obrzędzie ślubnym, gdyż ślub jego zo- 
stał zawarty tylko w kościele. nato- 
miast nie został sporządzony akt ślub- 
ny i tylko władze duchowne mową po- 
ciągnąć niedoszłego „małżonka” do od- 
jeb rę moralnej, ale nie sądo- 


iśsiąże Walji 


iaamsuje mową mode 


Londyn, 17 marca, 
(Telegram wi. „Expessu''). 
| W kołach modnisiów londyńskich 
wietkie wrażenie wywołało  ziawienie 
się ks. Wali, będącego, jak wiadomo, 


mankiety ; 

2) miękki wykładany kołnierzyk -z 
czamną krawatką; 

3) szary pułower 

Tak skomponowanego ubramia wikt 


wyrocznią mody, na jednym z wieczo- | dotychczas jeszcze nie widział nietytko 


ró wsportowych w następującym kost- | na angielskim następcy tronie, 


ite: 


4) żakiet, miękka koszula, miękkie sie do tego, ahy ubierać 


ale na 
maiącego preten- 
się. właściwie. 


żadnym mężczy: źnie, 


- 
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Milość Marji Antoniny 


Express filmowy 


Reaewimici z hkrólest- 
wa MHz 


SĘ proc. obrazów iilmowych, wy- 


Była więcej kobiefą, niż królową i—to ja zgubiło nA PA iii 


Z dokumentów ministra Ludwika XVI 


Mato jest w historji ludzkości postaci 
kobiecych, których przeszłość byłaby z 
kin zajęciem badana jak losy owej kró 

owej irancuzów, która ziożyła swą gło- 
wę na szalocie, wzniesionym przez Tewo- 
lucie. Ciągle jeszcze ukazują się cdtaz to 
nowe dokumenty owych czasów, oŚświe* 
tlające posępną tajemnice śmierci tej có- 
ry potężnego tronu. 

Ostatnio na łamach „Revue de Paris“ 
ukazały się wspomnienia hr. de Saini- 
Priest, jednego z ostatnich ministrów nie 
szczęsnej dynastii. 

Opisuje on w nich szczególną rolę, 
taką w życiu Marji Antoniny odgerał kr. 
y. Fersen, ówczesny poseł szwedzki przy 
dworzė francuskim. 

Pamiętniki te raz jeszcze wykazują 
słabość i chwiejność Ludwika XVI, któ 
ry do ostatniej fatalnej chwili nie mógl 
zdobyć się na stanowczą decyzje, jaka, 
być może, wyratowalaby całą jego rudzi- 
ne z beznadziejnie tragicznego položenia. 

Do powzięcia tej decyzji nie mogła go 
skłónić sentyrnentalna z natury i po ko- 
biecemmu niezdecydowana królowa która 
ani w sercu swego królewskiego malżon- 
ka, ani w rodzinie lego nie znalazła tak 
potrzebnej dla jej słabego charakterń 
ciepłej serdeczności. 

To też poworowata jej natura, szuka- 
faca ciągle oparcia i łaknąca schronu 
przed ową niezbyt nawet tajoną nienawi- 
ścią do „Austrjaczki”, oddawała ia w rę- 
ce sprytnym dworskim intrygantom. po- 
trafiącym zachować pozory szczerej dla 
niej przyjaźni. 

Wśród całej tej galerii dworzan 
zwraca na siebie uwagę postać hr v. Fer 
sen, przeniękriego mężczyzny, którego 
uroda zafranowała królową zariż przy 
pierwszem przedstawieniu jej w r. 1779 
w Wersalu pięknego wysliannika Szwe- 


Wielki koniuszy dworu, któremi kró- 
łowa podała wkrótce po tej przzentaci 
rękę na powitanie, opowiada, że dłoń jej |w 
drżała z wyraźnego I niepoddającego się 
opanowaniu wzruszenia. Fersen, wysoki, 
smukły mężczyzna o matowej twarzy, 
na której paliły się przepiękne i wyrazi- 
ste oczy, połapa!ł się w lot we wrażeniu, 
lakie uczynił na królowej, a że bvł czło- 
wiekiem, który potrafi wykorzystać sv- 
tuacię, bleg wypadków potoczy? się 
szybko. 

Kamarylla dworska pomogła mu che- 
śmie w tych szansach, przedkładając cu- 
dzoziemca nad francuza, który: bądąz 
przy boku królowej wykorzystałby swe 
wpływy nie tylko dla siebie. ale dia swo- 
ich najrozmaitszych rodzinnych, polity- 
cznych i przyjacielskich zwłązków tii- 
dzięż celów. Zamieszki ówczesnych cza- 
sów zwalniały kochanków od zbyżnich 
ostrożności i zezwalały na coraz częstsze 
przebywanie razem. 

Hrabia Saint - Priest opowiada, że 
to dnia prawie przyimowała u siebie 
królowa owego pięknego szweda. Sprzy- 
ial tym stosunkom miłosnym sam Lafa- 
yette, naczelnik gwardji narodowej i po- 
zostawił pewne potałemne drzwi, wiodą- | W 
te hrabiego wprost na pokoje królowej. 

Czy chcłał Lafayette zużytkować to 
kj jedyś przeciw Austriaczce? Niewiado- 
mo. dosyć, że Fersen nie omieszkiwał 
korzystać skwapliwie z tego udogodnie- 
nia. tembardziej, że o ile chodziło o kró- 
ła, to stosunki jego do małż nki były już 
oddawna tego rodzaju, iż Ludwik XVI 
cołat sie dyskretnie za każdum razem, 
edy zanważył, że królowa zości kogoś w 
apartamencie, 

Za czasów gdy dwór przebywał w 
Saint - Cloud pod Paryżetn, opowiada 
Salnt - Priest, dnia pewnego zawiadomił 
£0 sil rant zamkowej warty, ich „hciał 
:resztować Fersena o godzinie 3 w nocy, 
dy ten HEA Aa T, zamek. „Uważałem 
wówczas za swój obowiązek —- opowia= 
da Saint - Priest — ostrzec królową i 
zwrócić jej uwagę, że tak czzste wizyty 
hre abiego a szczególniej w tak nieodpo 
wiedniei składane porze, nie sę zhyt bez- 
wieczne, „Niech mu pan sam to >świad- 
czy — - odrzekła Marja Antonina. -— Dla 
mme jest to obojętne”. 

Over ʻo właśnie lata umyśliła królowa 
Fersen po raz pierwszy plan acle- 


I br. 


czki do wiernej tronowi prowincji Auge. 


Niedojście do skutku tego zamłari: nastą- |} małe 
piło nie tylko na skutek zbiegu rozma- ifø 


tych niepomyślnych okoliczności i przy- 
padków, gdyż małą winę ponosi także 
Fersen. Ale przedewszystkiem główną 
przyczyną tego niepowodzen'a była sa- 
ma królowa. 

„O charakterze Marji Antoniny -- pl- 
sze Saint - Priest — powiedzieć 'nożna, 
że najbardziej znamienną jego cechą 


byla słabość i i ograntezone vola widzenia. |bość, przyczynę tragicznego fosu, k 


a także 
felszywie jej przypisują. "Nie 
zdradziła nigdy swej nowej uj czyzuy, 


w chwilach tragicznych I pakkann l 


śmiertelną groza, wykazała prawdziwą 
słoneczność ducha l iście królewską wspa 
niałość i moc”. ` 

Naogół — wyrokuje autor tych za- 
pisek — była ona więcej kobietą niż tró- 
lową i temu to przypisać należy, jej rsa 


dwór fran- | ją spotkał, a także czar i urok jaki po- 


Ceremonja 


siadała w najwyższym stopniu. 


„fiarafkiri” 


jako miemy protest przeciw obeldze 
Smierć pułkownika Koyanahi ! 


Mniej więcej prz 
wskiej restauracji ważą i Pei 
oddzielną lożę czterej panowie, so m: 
ci jednego z państw ościennych. Nad 
nem byli pijani, Artyści — na żąd ee — 
przysiadły się do ich stolika, bo taki już 
jest zwyczaj w nocnych lokalach. 

Raptem wybucha skandal. Jeden z dy 
plomatów pozwolił sobie na wyjątkowy 
nietakt wobec kobiety. Muzyka przesta- 
je grać, kelnerzy biegną po policję. Przed 
stawiciel ościennego mocarstwa legitymu 
je się i — chcąc dodać werwy  speszo- 
nym nieco kompanom krótko oświadcza: 
— „Naplewat'! 

Komentarze dzienników o tym incy« 
po pozostały bez odpowiedzi. 


Niemały w tem 

: Ale nie była ona nigdy zła. okrutna 
IEEE ROZDZ RTRS PZTS 

a historja, tym razem nie w War- 


częszcza do kabaretów, nie pije, nie as 
wanturuje się w miejscach publicznych. 
Być może jest niewygodny dla pewnych 


ster, I cóż się dzieje? Dziennik urzędowy. 


(w Rósji wszystkie dzienniki są urzędo- 
we] zamieszcza notatkę, — wkraczającą 
życie prywatne oficera. 
wiadujemy się z depesz, że 
Koyanaki popełnił samobójstwo, 
„Harakiri” czyli brzuch rozpłatany, 
WE określeniem gwarowem. W literac- 
kot hi japońskim używa się wyrazu 
„Seppuku”. 
Zwyczaj ten powstał w czasach feu 


Nazajutrz do- | 
pułkownik 


„dość skompli owana, 


emae 


ed rokiem w warsza stó stanowi? de niedawne zrzywileż 


"rom achi- 
polega se przekrajaniu 


onea 
2- sj Era zywionym nożem, od strony 


lęwej ku prawej, Kobiety podrzynsją so- 


bie R : MIE vi 

apońc: stosuje „harakiri* w dwn 
wypadkach: ma rozkaz mikada co dzić 
już należy do przeżytków oraz, © ile spo 


tka go niesprawiedliwa obelga, Jest te to 


więc niemy protest przeciwko cudzej pod 


łości, zwłaszcza gdy zarzuty zadrasną go | 
dność dadza any narodu. 

Nie wiemy dokładnie. co pisała gaze 
ta moskiewska, znając jednak japończy- 
ków, ich dyscyplinę, szlachetność i dba- 
łość © opinię, zgóry możemy wywniosko- 
wać, żę pułkownik Koyanaki padł ofiarą 
wyrafinowanych paszkwilistów. 


PosomniE: harikiri” bywa zazwyczaj 
Zdecydowawszy 
się na samobójstwo, japończyk zawiada- 
mia o tem najbliższe osoby. Nikt sie 
śmie protestować. Przeciwnie wszyscy 
starają się mu pomóc. oui- * 
pokoju, pomalowanym ga biało | mue 
fkolor rage ta staje parawan: Samobójca 
żeśna się z krewnymi, znik a za parawż. 
nem i klęka. Po chwili oznajmia: 
„Spełniłem obowiązek”. 
Wiedy najbliższy przyjaciel wyjmuje 
z futerału krótki miecz obosieczny i od- 
rąbuje konającemu głowę, 
ke a] 


v 


Ostatnio Francja 
aga na to szczęwólną uwagę i my- 
al bardzo poważnie o rywalizacji ze 
swokm sąsiadem z za Renu na tym waż- 
rym rynku. a 


W Anglii powstala nowa potężna fire 
ma „Britisch Associated Cinemas" z ka- 
pitałem 1 miljona szterlingów. Ma ona 
'do dyspozycji już teraz 50 teatrów 
świetlnych. 1. 


W roku 1928 Francja wyprodukowae 
ła 94 filmy, czyki o 20 więcej. niż wro- 


ku 1927. W porównaniu z olbrzymią pro--. - 


dukcją amerykańską, a nawet niemiec- 
ką jest to bardzo niewiele. Trzecia część 
wyprodukowanych obrazów udało się 
umieścić na rynku amerykańskim (w ro- 
ku 1928 Ameryka sprowadziła 30 fil- 
mów francuskich obok 83 niem. 37 an- 
giełskich, 16 rosyjskich i 4 polskit). 


Najdroższym aktorem filmowym 
świata jest dziś bezsprzecznie Jolin Gil- 
bert. Zaangażowany od dnia 1 maja r.b. 
w „Metro-Goldwyu“ będzie on brał tam 
250.000 dolarów za każdy z 6 filmów. 
na które zo TAKOT DNW ae 


 Brazyfła, ten do OGER tak egzo- 
tyczny i słabo zahadniony kraj, staie się 
z dmia ma dzień goraz poważniejszym 
odbiorcą na rynku filmowym- Dziś czy 
oma już u sżebie 2.000 kim, co w porów- 
namu z 4,000 kin we Francji. a 5.000 w 
Niemczech jest cyfrą ogromną. (A Pol- 
ska, prawie równa Brazylji liczbą lud- 
mości, posiada zaledwie „500 teairów 
świetinych. a 
(d 


Ricardo Cortez obiął gtówna rolę w 
fłmie „Nowa generacja” produkch „Co- 
lumbia Pictures“. Ciara Bow zotala za- 
angażowana do filmu „The wiki Party“ 


(reż. Malohi St Clair). Lili Damita i 


Vilma Banky podpisały kontrakt z Sa- . 

mnietem Goliwynem (Lii Damita aż a 
5 lat). 

so 

Jedna z mgldskich firm pracuje ©- 
becnie nad obrazem „Bataktawa“, osmu 
tym na tłe wojny krymskiej. Reżyserię 
objął Maurice Elvey, główną rolę Me. 
Lagien. 


Jak się wychowuje króla! 


Obecnego ks. Walji przyzwyczajała matka od dziecięctwa 
do posłuszeństwa i przyjmowania hołdów 


„Petit Parisien“ zamieszcza arcycie- 
kawe uwagi na temat 
Walii, na którego spadają coraz to powa 
żniejsze obowiązki z tytulu zastępowa- 
nia wolno powracającego do zdrowia 
króla, 

Dzieje pierwszych lat obecnego ks. 

Walk — pisze „Petit Parisien“ — są wła 
ściwie dziejami roli, jaką w ciągu tego 
czasu grała matka w jego życiu. Ona ba 
wiem była wpływem kierowniczym, si- 
łą decydującą, ojciec, wówczas ks. Yor- 
ku maly udział. 


Świadomie ustępował, skłaniał się 
przed tą władzą matki, która swą czyu- 
ność rozumiała w taki sposób: Matka 
musi być wszystkiem w życiu dziecka. 
Ona musi go nauczyć obowiązków 
względem rodziców, bliźnich i wzglę- 
dem samego siebie. Przez nią musi ono 
nauczyć się znać siebie i kształtować 
się. W ej otoczeniu to dziecko ma się 
wciągać do pierwszych obowiązków o- 
raz ulegać przepisom karności. 


Przedewszystkiem królowa dokłada- 
ła starań celem stworzenia dookoła 
dziecka atmosfery wysokiego szacunku. 
Stało się też powszechnym obowiąz- 
kiem traktować go łak przyszłego wład- 
cy. Stary stróż parkowy stracił miejsce 
za to, że częściowo o tym zapomniał — 
niewątpliwie zupełnie bezwiednie i bez 
złej woli. Spotkawszy pewnezo dnia 
[ksiecia w parku Richmond, posterunek 


i eż w Moskwie. Japoński atache 
wojskowy, pułkownik Koyanaki, nie u- 


W A W Z 


dzieciństwa ks |c 


Zamiar by? dobry, lecz ruch nie wystar- 


t. 

isle według protokułu powinien był 
najpierw stanąć, a potem dopiero zdjąć 
czapkę, 
York House był wtedy urzędową sie 
dzibą księcia i księżny Yorku; od czasu 
do czasu zapraszano tam wybitne osobi- 
stości celem przedstawienia dziecku, 
przyszłemu władcy imperjum brytyjskie 
co Przy tych uroczystościach młody” 

książę — w kole rodzinnym mówiono 
na niego Dawid — stał na środku salo- 
nu i w sposób ceremonjalny podawal rę- 
kę mężom stanu, generałom, admirałom 
i innym osobistościom, które zgodnie z 
etykietą przybyly złożyć mu hołd. 

Pewnego dnia, gdy jeden z biskupów 
(anglikańskich) o skłonnościach raczej 
demokratycznych, przybył złożyć usza- 
nowanie królewskiemu dziecku, księżna 
Yorku zauważyła, że ukłon biskupa był 
trochę za krótki. Nie licząc się wcale z 
godnością przybyłego natychmiast po- 
skarżyła się na tę niewłaściwość królo- 
wej. Taka sama przygoda miała miejsce 
w fakiś czas później z Asqultem, który 
z potem zostać premjerem angiel- 
S m. 

Wobec braci i siostry księcia nigdy 
nie zapomniano podkreślać stanu subor- 
dynach, w jakim znajdowali się w sto- 
sunku do swego starszego brata. Wie- 


wała malemu k 


ustępować mu ron aiwa. Wiedzieli 
o tym również, że ich brat Dawid mial 
lokaja, przywiązanego wyłącznie do je- 


go osoby, podczas gdy oni wszyscy ra- 


zem mieli na swój użytek jednego tylko 
służącego. 7 

Mimo to księżna Yorku stale wykazy 
u konieczność łaknaj 
ściślejszego posłuszeństwa wobec radzi- 
ców. Ą że na tym punkcie jej dążenia œ 
siągnęły cel całkowicie, o tym Świadczy. 
następujące zdarzenie. 

Pewnego popołudnia Dawid i Bestic 
(obecny ks. Yorku) udali się na bal dzie: 
cięcy, zorganizowany na ich cześć w 
Devonshire House. Księżna Yorku, zale- 
cita im surowo, by na godzinę szósta by- 
H gotowi do powrotu. Kiedy o tej godzi- 
nie do pałacu Devonshire przybył lokaj 
m.ody Dawid bez chwili zwłoki poszed! 
podziękować pani domu i pożegnać się z 
nią. Daremnie ks. Devonshire usiłowała 
go zatrzymać. 

— Nie możemy zostać — powiarza/c 
w odpowiedzi dziecko — mama kazała 
mam obiecać, że wyjdziemy stąd równo 
o szóstej. 

— A czy zawsze robicie to, co każz 
wam matka? — zapytała złośliwie ks. 
Devonshire. 

Zdziwiony tem młody książę utkwiw 
szy niewinny wzrok w oczach swej roz- 
mówczyni, odpowiedzia? z takąż dozą 


dzieli oni np., że przy każdej sposobno- | naiwności co i wiary: 


ści, nawet w kółku rodzinnem, gdyby 


— Ależ tak, proszę pani, zawsze. Zre 


ograniczył się jedynie do zdięcia czapki, sie znaleźli w towarzystwie brata, winni szła wszyscy. słuchają naszej matki. 


— Póżycz mi pan 100 złotych. dam ci | du 


pod żastaw fabrykę, 


tysiąc dwzieście 
warsztatów. 


— Niema głupich! Potem stu złotych | materialnie za nieszczęśliwe wypadki, 


mie oddaśz, a ja zostanę z fabryka! 


JEŻ" A 
í EMI 


F Co? Podwyżkę? Z 
— Żenię się panie szefie, 
— Wybaczy pan: ja nie odpowiadam 


i „1 
(ER 


które stały się poza obrzbami biura. 


— Ga an 


ATES - FEPRESS ! 


Potajemny ślub. 


przyczyna bdójłci miedzy zieęeciemit 
= a teścierm 


jakiego powo- 


Łódź, 17 marca. 
Władysława Symczakówna, córka wła 
ściciela sklepów kolonialnego przy ulicy 
Wólczańskiej, zakochała się na zabój w 
młodym robotniku, Stefanie Skrzydłow- 
ekim wski chciał się z nią oże- 


nić, lecz ciec dziewczyny stanowczo 


|sprzeciwił się ich związkowi i nawet za- 


bronił córce widywać się z ukochanym. 
Panna Władysława spo a się jednak 
oł datie w tajemnicy przed ro- 


esteś przecież pełnoletnia — oś- 
l dziewczynie może 
y więc się pobrać nawet bez zgody 
twego ojca. 

Panna Władysława początkowo na- 
wet słyszeć nie chciała o projektach uko 


Pierwszy raz przed zielonym stołem... 


Smutna lecz pouczająca historja o chłopcu, króliku, babinie 
i kmiotku, który nie docenia czasu 


Łódź, 17 marca 

Zdawałoby się, że w dwudziestym 
wieku niema już człowieka na Świecie 
(prócz bezrobotnych), któryby nie zda- 
wał sobie sprawy ze znaczenia jakie po 
siada dlań czas. 

Lakoniczna formulka „Czas to pie- 
„nłądz!* — wryła się w mózg mieszczu- 
chów i jeżeli nie osiągnęła wyniku fak- 
tvcznego to w każdym razie pozornie 
tak wygląda, jakgdyby każdy w mie- 
ście się spieszył. 

Tylko nasi poczciwi, kochani kmiot- 
kowie na wsi nie wiedzą i nie chcą wie 
aa co to jest czas i jak go trzeba ce- 
MME, 

z Przykład ?... 

ie: — 


Na ławie oskarżonych siedzi chło- 


Oto — sprawa w sa- 


piec. Właściwie nie siedzi, a stoi. Oparł | 


się o pulpit i wyięknionym wzrokiem 
pafrzy na zielony stół sędziowski. Jest 
lady, wystraszony, lecz widać, że su- 
mienie ma czyste. W lewej ręce trzyma 
brudną czapkę, którą co chwila wycie- 
ra również niezbyt czysty 30S. 

Za nim o kilka kroków dalej stoi ko- 
biecina, opierając się o stół. To matka 
oskarżonego. Trzy chustki nosi na 
zrzbiecie, a czwartą obatuchała sobie 
głowę, 

Stol pochylona, wpatrzona w swezo 
synka, jakgdyby go zaraz mieli zapro- 
wadzić na szafot. 

A przy drugim pulpicie stoi pan w 
butach, w maciejówce, z miną butną, z 
rękoma z tyłu założonemi i triumfują- 
cym wzrókiem rózgląda się dokoła. To 
oskarżyciel j 

Sprawa miała się odbyć zrana, lecz 
przesunięto ją dó południa. Zarówno os 
karżycieł jak i oskarżony przyjechali 
do sądu zę wsi. 

I o co im poszło?... 

Podobno ów chłopiec pracował w 
charakterze parobka u oskarżyciela i 
w czasie służby 

zabrał mu królika. 

Okazało się jednak, że chłopiec te- 
wo królika wcale nie zabrał, lecz otrzy- 
mał go w prezencie. 

Przy okazji parobczak rozpłakał się 
przed sędzią i opowiadał jak strasznie 
cierpiał, jak go oskarżyciel bił i głodził. 

Ezy płynęły mu ciurkiem po twarzy 
z on mówił i ocierał oczy brudną ċżap- 
KA... 

A opodal jęczała jego matka, zalewa 
jąc się łzami: 

— Tyle lat już żyję, dzięki Bogu na 
świecie, a nigdy jeszcze w sądzie nie 
byłam... O. mój Boże, mój Boże... 

Sędzia wysłuchał wszystkich cier- 
pliwie i rzekł, zwracając się do oskar- 
życield: 

—- Wie pan, gdy tak sobie przeczyta 
lem pańska skargę, to odrazu pomyśla- 
lem, że pan musi być surowym człowie 
kiem... 

Kmiotkowi zrzedła mina: 4 

— Bo czy jest słuszne — ciągną! da: 
fej sędzią -- żebv o taką drobnostkę 
wytączać sprawę, ściągać chłopca i kö- 
biete ze wsi do miasta i samemu tracić 


pół dnia?.. Czy nie szkoda panu tego 
czasu?.. Czy to nie więcej warte niż 
trzy złote, które powinien kosztować 
marny królik? 

Kmiotek zawstydził. się. Bąkał coś 
jeszcze, ale słowa sędziego wzrusżyły 
w nim jeśli nie sumienie, to bądź co 
bądź... kalkulację chłopską. 

Wyrok zapadł oczywiście uniewin- 
niający 


Chłopiec usłyszawszy, że jest wolny 
uśmiechnął się życzliwie, choć oczy 
miał jeszcze mokre od łez. 

A babina kłaniala się do ziemi i wy 
Szła. z sali uszczęśliwiona, jakgdyby 
spadła na nią wielka łaska z nieba. 

Niechaj ten spór o królika będzie od 
straszającym przykładem dla wszyst- 
kich naszych pieniaczy. 

Juris. 


Dlaczego pociąg się spóźnił? 
> E ab ai ei eee aa 


Z Warszawy donoszą: . + 
Jęchała. sobie kolejka.z. Radzymina 
do Warszawy. W wagonie 3-ei klasy 


siedział smutny obywatel. 


Właściwie nie siedział, a kręcił się 
na ławce, wzdychał, > wywracał oczy | 
powtarzał co pewien czas: © -7 +! 

O, Boże! cA 

Gdy pociąg mijał drewnicę, na twa 
rzy pasażera znać było rozpacz połączo 
ną z cichą rezygnacją. Ale w Zaciszu 
nastąpił nagły przełom, 

Niezńajomy zręcznie wyskoczył z 
wagonu, przebiegł kilkanaście kroków 
po peronie minął lokotnotywę, wdra- 
pał się na tor i znieruchomiał między 
szynami tyłem do stacji. 

Z oddali można było dostrzec melo- 
nik, buty z cholewami oraz szeroko roz 
postartą jesionkę. ań } 

Konduktor dał sygnał do odjazdu. 
Maszynista zakręcił korbą, przejechał 
parę kroków i raptem na widok skulo- 
nej postaci puścił w ruch hamulce. 

ZAC gwizdać — nić nie pomogło. 
Wychylił więc głowę i krzyknął: 

— Hej złazić, bo jadziem! 

Buty w meloniku milczały. 


Gorliwy 


Dopiero po upływie minuty dał się 
słyszeć wesoły głos* 
r Zara! .. "WYS SV > á 1 9 
Z szym zeszedł pasażer. Poprawił pa 
sek, tupriął sobie raźno i wsiadł do wa- 
gonu.. i a 
Był to mieszkaniec Warszawy p. Kon 
stanty Komar. Na niedyskretne pytanie 
konduktora odrzekł: 
„ — À cò miałem robić? 
— No mogłeś pan zejść na boczek. 
— Dziękuję, żeby mi uciekł pociąg! 
Jak wiadomo, w wagonach kolejek 
dojazdowych niema niezbędnych ubika 
cyj. 


pozew 


chanego, lecz w końcu uległa jego woli 

ewnego dnia wzięli wreszcie ślub. Dzie 
wcżyna wprost ż kościoła powróciła do 
domu, nie mówiąc nikomu o tem co za- 
szło. 

Nazajutrz jednakże Skrzydłowski sam 
zgłosił się do Szymczaka i opowiedział 
mit o Wszystkiem, 

— Łotrze — zawołał rozjuszony skle. 
pikarz — jak pan śmiał zrobić coś podob 
nego! Czy pan przypuszcza, że teraz już 
będę pana uważał za swego zięcia? Nie, 
nigdy pana nie wpuszczę do mego domui 
Z Władzią też zrobię koniec! 

Skrzydłowskieśo ogarnęła 
łość. 

Wynikła zajadła kłótnia w czasie któ 
rej Szymczak tak dotkliwie pobił Skrzyd 
łowskiego, że musiano do niego wezwać 
pomoc lekarską, 

Szymczak stanął przed sądem oskar- 
żony o pobicie. Skazano gò na 2 tygodnie 
aresztu. 

MEDI (ZDZ ET TEDZOPOEE TOR IO 


wściek- 


Krwawy mapad 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na Placu Taufaniego na 14-letniego Szmu 
la Goldberga (Rybna 16) napadł jakiś o- 
pryszek, który zadał mu cios nożem w 
plecy, Goldberg został ciężko ranny. We 
zwane pogotowie po udzieleniu pierwszej 


pomocy przewiozło chłopca do szpitala 
Anny Marji 
Policja, zawiadomiona o napadzie: 


wszczęła dochodzenie. 


Sokasamy przez psa 


Wczoraj w podwórzu domu przy ulicy 
Pomorskiej 3 został dotkliwie pokąsany 
przez psa Lazar Zarzewski, zamieszkały 
przy ulicy Pomorskiej 3. Wezwano doń 
pogotowie, które udzieliło mu pomocy le 
karskiej. 


Samobójstwo 


Po sprzeczce z mężem usiłowała poza 
bawić się życia 26-letnia Helena Karola 
kowa, zamieszkała przy ulicy Wólczań- - 
skiej 148. Wezwano do niej pogotowie ka 
sy chorych, które stwierdziło otrucie jo- 
dyną i po udzieleniu pierwszej pomocy 
pozostawiło desperatkę w stanie dość 
ciężkim pod opieką rodziny. 


Przechodząc przez ulice 
` rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


Okradali dzieci 


Piocdiu rabué pożeśna Się z wolnościa 


Łódź, 17 marca. 

Na bruku łódzkim przez dłuższy czas 
śrasował jakis młody osobnik, który ok- 
radał pigat i seront Piny ten 
zazwyczaj, czato przed s ami pow 
szechnemi i zaczepiał młodzież, powraca- 
jącą z lekcji. 
TESS" 


sekciarz 


bawiomy róześ, chłoszcze się 
AA p Ee i 


Z Warszawy donoszą: 

Pani Natalja Podkidyszowa (Piwna 
13) ma dwu stblokatorów: Adama Mic- 
kiewicza | Antoniego Borejko. 

Pierwszy jest prawowiernym kato- 
likierm, drugi — rosjaninem, należy do 


sekty biczowników i co rano, dla wypę-; tor 


dzenia djabła, chłoszcze stę rózgami w 
RC albo w łaźni parowej „Pod bla- 
cha". : 

„Gdyby p. Borejko biczował się w sku 
pienių i ciszy, nikomu by to nie prze- 
szkadzało. fi 
trzymały na cierpienia fizyczne. Pod- 
czas tajemniczych obrzędów ryczy z 


bólu, denerwując spokojnych sąsiadów. 

Dużo też miała mu do zarzucenia p. 
Podkidyszowa, bowiem rozwieszał pod. 
sufitem rózgi brzozowe. Między patyka 
mi gromadził się kurz, a nawet lęgły się 
muchy i pluskwy. 


Tymczasem niezbyt jest wyv-| z 


Pewnego razu gospodyri pozdejtno- 
wała gałązki, wyrzuciła je do piwnicy 
i zamknęła na kłódkę. 

Heretyk szala? z gniewu. Nazajutrz 
rano spuścił sobie lanie szelkami, po- 
czem siadł i napisał skargę do prokura- 


a. 
Pan Borejko oskarża p. Podkidyszo 
wą oraz p. Mieękiewicza o planowanie 
mordu. 

-Chca go jakoby pozbawić życia, 
przez nasycenie rózeg piortmującą truci 


ną. 

Dalej zarzuca podobne zamiary per- 
sonelowi łaźni „Pod blachą“. Podobno 
kąpielowy p. Andrzejczyk do spółki z 
numerowym p. Z mieli zatruć pa- 


rę, w której p. Borejko ćwiczy się róz- 
gami. 
Prókurator nie wie co z tą skargą 


robić. Dochodzenie prowadzi policła. 


— Słuchaj - no, dziewczynko — mó- 
wił do upatrzonej ołiary twój ojciec pro- 
sił mnie, bym cię do niego owadził. 
Dziewczynka, ewentualnie chłopiec, nie 

ejrzewając nic złego, udawali się 
usznie z nieznajomym, który prow 
ich do odleglejszych dzielnic miasta i tam 
w bramie lub na schodach jakiegos domu 
ściągał z nich palta, czapki, zabierał ksią 
żki i ulatniał się. Pomysłowego opryszka 
nie można było nigdy przyłapać, gdyż po 
każdym rabunku znikał tak szybko, że 
policja była zupełnie bezradna, 

jęto go dopiero dzięki jednej z jego 

cianych ofiar Helence Mikołajskień 

która idąc ulicą razem z ojcem, poznała 
opryszka i wskazała go ojcu. 

Opryszek widząc, że go gbserwują rzu 
ci się do ucieczki, Tym razem schwytano 
go jednakże. Okazało się, że był to 19-let 
ni Aleksander Okrojczyk, znany już po- 
heji z Krąg pomysłowych sztuczek zło 


e 

ojczyk zmalażłszy się przed sądem 
przyznał się do winy. Sąd skazał go na 
rok więzienia, 


Przy bladej szarawożółiej cerze, przygasłych 
oczach i złem samopoczuciu, p are) rzygnę- 
bieniu, ciężkich snach, bólach żołą owak. 
ucisku na głowę i pobudzeniu chorobliwem, za- 


leca cię pić przez kilka dni zrana naczczo 
szklankę y gorzkiej Franciszka  Józela. 
W praktyce lekarskiej woda Franciszka Józefa 


dlatego jest zalecana przedewszystkiem, że 
łagodnie usuwa powody wielu objawów choro- 
Bliwych. 


— 


pe w = 


g 


zamiast feljetonu 


Niedola znakomitego 
muzyka 


, _ 

Znakomity kompozytor operetkowy, Francl 
szek Lehar, zamieści w jednem z plsm wiedcń- 
skich dowcipny artykulik, w którym się tak ża- 
h na swoją dolę: 

Gdy piszę muzykę poważną — mówią że 
jest operowa! 

Gdy piszę muzykę wesołą — mówią, że jest 
trywialna! 

Gdy piszę „szlegter” — mówłą, że tworzę 
dla galerii! 

Gdy nie napisze 
prak mi pomysłów! 

Gdy stawłam śpiewakowi znaczne wymaga- 
nia — mówią, że robie operę! 

Gdy stawiam śpiewakawi małe wymagania 

- wskazuią mi Jako wzór „dawne“, „wspania- 
łe" operetki, Iskrzące się od „blasków“, „tęcz” 
itd. it d. 

Gdy wprowadzam chór — mówlłą że prze- 
słążam operctkę niepotrzebnemi dodaikaml. 

Gdy nie wprowadzam chóru — mówią, że 
zubożam operetkę! 

Gdy używam w orkiestrze harfy — zarzu- 
cają mi staroświeckość. 

Gdy wprowadzam jazzband — zarzncalą mi 
gonienie za barbarzyńskiemi efektami! 

Gdy wprowadzam w odpowiedniem miejscu 
dobrego walca — mówią: Wiecznie ten walc! 

Gdy nie wprowadzam do operetki walca — 
mówią: „Ach, gdzież te piękne walce z opere- 
tek Straussa!“ 

Gdy piszę uwerturę — mówią: Poco uwer- 
tura To nie modnet 

Gdy nie piszę uwertury — mówią. Co za 
miedbałstwot Nawet uwertury nie chciało mu 
się napisać! 

Gdy wydaję co rok nowe dzieło — mówią: 
Ależ to królik! Jego twórczość nle ma nic wspól 
tego ze sztuką! 

Gdy nie wydaję co roku nowego dzieła — 
mówią, O, ten Lehar już się wyczerpał! 

Gdy staram sie o kontakt z krytykami — 
wówczas myślą soble oni w duchu: Czekaj! My 
ci pokażemy co to znaczy zabiegać o nasze ta- 
ski! Jesteśmy objektywni, 

Gdy nie staram słę o kontakt z krytykami 
— wówczas myślą sobie onł w duchu: Czekaj! 
My cl pokażemy co to znaczy nie zabiegać o na 
sze łaski! 


„szlagiera” — mówią, że 


Dr. med. 


J. POLAK 


ailergieao (astma, pokrzywka, artretyzm) 
przeprowadził się ma 


ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. | piętro, 
przyjmułe od 12.30 do 2-ej 


4 


tallo! Tu UdJG 


NIEDZIELA, 17, MARCA. 

10,15 — 11,45 Transmisja nabożeństwa z ka- 
tedry poznańskiej, 11,56 — Sygnał czasu, hejnał 
maslani, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
1,10 — Transmisja z Filharmonii warsz. 14.00 — 
Odczyt „Uprawa okopowych roślin" — dr. Stan, 
Leśniowski, 14,20 — Odczyt „Jak się zaznacza 

ostęp w gospodarstwach małych“ — wygł. inż, 

Wojciech Chmielecki 14,00 — „Najważniejsze 
wiadomości i wskazaria rolnicze” — wyśgł. dr. 
Szczepan Mędrzecki 15.00 — Komunikat mete- 
orologiczny 1515 — az z Filharmonii 
warsz. 17,30 — Odczyt „Krasicki wygłosi 
prof. Stan. Adamczewski 17,55 — „Boczna an- 
tena“ — wygl. p. Bruno Winawer. 18,20 — Au- 
dycja ludowa literacka - muzyczna. 19,20 — 
Rozmaitości, 19,20 — Odczyt p. t. „Kiedy będzie 
wiosna” — dr. Stan. Gumiń:<i 19.45 — 19.555 
Komunikaty. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu. 20,00 
— „Rozrywki umysłowe” wygł por. Cyprian 
Jabłonowski 20,30 — Koncert wieczorny. 21.10 
— Kwadrans literacki P. Tadeusz Bocheński 
odczyta nowelę Conrada Korzeniowskiego p. t. 
„Laguna 21.15,— Dalszy ciąg koncertu. Komu- 
nikaty: lotniczo - meteorologiczny, PAT., polil 
cyjny i sportowy. 22,30 — 2330 Transmisja mu- 
zyki tanecznej. 


tel. 64—21 


SE. 


> 
GR 


BATRA 


Fabryka Elementów i Bateryj, 


Gmina miejska Berlina w uznaniu zasłu g prof. Einsteina iz okazji jego 50-ej 
rocznicy urodzin darowała mu iako dożywocie tę oto wiilę, leżącą na jednem 


z przedmiećś berlińskich. 
TAEAE OZI CZE RARE RT AE TWOI RODK 


Za przejechanie frzeba płacić 


Paomieważ szeferzy są ma io za pied- iei dziedziny widowisk, obecnie zaś nie 
mai, miech się tem zajma owarzysivva 
asekuracyjne? 


Łódź, 17 marca. ` 

W całej prasie podnoszą się ostatnio 

głosy na temat odpowiedzialności wła- 

ścicieli aut i taksówek w wypadku 
przejechania. 


— Skoro wszystkie instytucje komuj 


nikacyjne ponoszą odpowiedzialność za 

tstraty materjalne wyrządzone pasaże- 

rom, 

| czemu tylko taksówki młałyby być wol 
ne od tei odpowiedzialności?.» 

Teoretycznie żądanie to jest słuszne 
w praktyce jednak nie może ono w na- 
szych warunkach zostać zrealizowane. 

Właściciele taksówek są najczęściej 
ludźmi niezamożnymi, 
taksówka jest et ich całymi mająt- 

em. i 
Co więc można zabrać takiemu „boga- 
czowi*, jakiego można żądać odszko- 
dowania?.. W dodatku często taksów- 
ki obciążone są długami, wskutek czego 
nawet komornik nie wiele wydobędzie 
z tej ruchomości. 

Poszkodowany ma jednak również 
rację. Przejechanie, nie pozbawiające 
życia, może jednak pozbawić zdolności 
do pracy. Jeżeli ofiarą wypadku była 
głowa rodziny, utrzymująca dom, wów 
czas kilka osób znaleźć się może w bar 
dzi krytycznej sytuacji. 

Koleje, tramwaje, a ostatnio - nawet 


ROSYJSKI ARTYSTYCZNY ZESPÓŁ 
BAŁAŁAJKOWY. 


Muzykalny zespół i muzycznie zbratany 
woszący prostą pieśń i muzykę ludową du 
skułuryzowanych wyżyn, oto zespół bałałaj 
kowy Eugenjusza Dubrowina. Urządzalą oni 
od kilku lat artystyczne podróże | po odnie- 
siemu dużych sukcesów w różnych miastach 
europejskich, da się ten zespół słyszeć także 
w Łodzi w sali Filharmonji w środę, dnia 2u 
marca, Produkcję p. Dubrowina i jego solistów 
znajdują się na wysokim poziomie ar tystycz- 
nym i są w stanie dać zupełne zadowolenie na 
wet jednostkom posiadającym  jaknajbardziej 
| wyrobiony smak artystyczny. Artyści posiada- 
ją pewność siebie, a ich sympatyczne postacie, 
barwne narodowe stroje i efektowne ruchy, 
tworzą niezmiernie harmonijną całość, która 
przykuwa oko widza i wywołuje nader dodat- 
nie wrażenie. Bilety na koncort powyższy na- 
bywać można w kasie Filharmonii. 


a 
Używaj 
tylko anodówkę 


a będziesz zadowolony. 


Batra“, Poznań. 


samoloty są materialnie odpowiedzialne 
za wszystkie szkody i straty, które 
bądź z winy personelu, bądź nawet oko 
liczności nieprzewidzianych wyrządzo- 
ne zostały pasażerom. 

Tylko taksówki wyłamują się z pod 
tego prawa, 

bo są one na to za biedne... 
ŻĘ zagranicą i na to znaleziono Spo- 
sób. 

W Paryżu i Berlinie związek właści 
jgieił taksówek odpowiada całym swoim 
majątkiem za straty, wyrządzone przez 
jego członków pasażerom lub przecho- 
dniom. FE" TYT 
` Najrozsądniej sprawę tę rozwiązała 
praktyczna Ameryka, gdzie obowiązuje 
przymusowe ubezpieczenie taksówek 
od wypadków rozbicia i przejechania... 

Zasadą takiego przymusu jest niere- 
jestrowanie taksówki dopóki jej właści- 
ciel nie przedstawi polisy asekuracyjnei 
na sumę przynajmniej tysiąca dolarów. 


W razie zaś wypadku (nie z winy pasa- 


żera lub przechodnia!) odszkodowanie 
wypłaca towarzystwo asekuracyjne... 

Ze względu na stały wzrost wypad- 
ków przejechania wybór jednego z wy- 
żej wymienionych sposobów stanowi 
kwestię pierwszorzędnej wagi zarówno 
dla szoferów jak i publiczności. 


| Zdolny malarz 


M macniał świazdy, zmie- 
niat przykazania i wij- 
znaczał droge do nieba 

W archiwum kościelnym małej gmi- 
ny szwedzkiej w Vernchand znaleziono 
rachunek wioskowego malarza, który su- 
miennie, lecz i nie bez humoru wylicza, 
jakich dokonał prac w kościółku tej gmi- 
ny. A więc. „Za zmianę dziesięciu przyka 
zań i naprawę szóstego... Za wypolerowa 
nie Piłata Ponckiego. zaopatrzenie jego 
czapki w nową skórę i pomalowanie z 
przodu i z tyłu. Za dorobienie nowych 
skrzydeł archaniołowi Gabrielowi i pozło 
cenie twarzy... Za malowanie w ciągu 
trzech godzin zł sc pęta Za wstawie- 
nie nowego zęba św. Piotrowi i odnowie- 


| mepa koguta... Za rozpięcie stropu nie 
 |bieskiego i umocnienie kilku 


nowych 
gwiazd... Za poprawienie ognia w piekle 
ʻi zrobiene pyska, djabłu bardziej strasz- 
'nym... Za poprawienie św. Magdaleny, 
której postać rozpadała się... Za dorobie 
nie nowych włosów cnotliwej Zuzannie... 
Za dorobienie koniom proroka Eljasza no 
wych podków i staranne wyznaczenie 
drogi do nieba... Za nadanie  wyrazowi 
twarzy Józefa więcej mądrości i upięk- 
szenie żony Putyfara,,, poprawienie 
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D ArpńrefótóŚ 


Nasze cyrki 


Upadek tej dziedziny 
widowiskowej 


Swojska krowa nie zasta- 
pi afry :añńskicgo siomia 


W całym świecie przybycie cyrku do 

miasta, lub miasteczka, stanowi atrakcję 
zakłócającą niemal spokojny bieg życia... 
Młodzież skupia się przed barwnemi, 
krzykliwemi afiszami, cyrk stanowi te- 
mat gorączkowych rozmów... Również do 
rośli nie przechodzą obojętnie mimo zapo 
wiedzi „cudów* cyrkowych... 
_ W obecnej porze roku wędrowne cyr- 
ki zaczynają już szykować się do wędró 
wki od miasta do miasta, Również w Pol- 
sce przedsiębiorstwa cyrkowe gotują się 
już do drogi. Ale — o ile wszędzie cyrki 
— te akademie tężyzny fizycznej, zręcz- 
ności, cierpliwości i beztroskiego śmie- 
chu — rozwijają się i wiodą normalny byt 
jako placówki rozrywki dla szerokich 
mas — u nas grunt dla ich rozwoju jest 
dość niewdzięczny... 

Brak nam dobrej własnej tradycji dla 


mogą one rozwijać się i prosperować na- 
leżycie z jeszcze jednej, ważnej przyczy- 
ny. Jest nią — zakaz przyjazdu zagrani- 
cznych artystów cyrkowych do Polski... 
W sprawie tej zwraca się grupa pol- 
skich artystów cyrkowych do prasy, pi- 
sząc: | 
, _ My, artyści cyrkowi, stajemy i w tym 
roku do pracy w naszych cyrkach wędro 
wnych — jedziemy na niepewny los, za- 
leżny od pogody — i na złośliwe podatk! 
magistratów. Ale wyruszamy z naszemt 
taborami i płótnami, bo taka nasza natu. 
ra. 
Ale nową przeszkodę napotykamy w 
naszem niepewnem życiu: niewolno nam 
sprowadzać sobie do pomocy zagranicz- 
nych kolegów. 
Mówi się: wywożą walutę. Mój Boże! 
Ca oni wywiozą? Przecież i tu muszą jeść 
Więc trochę oszczędności. A przecież my 
polscy artyści cyrkowi, wyjeżdżając na 
engagement zagranicę, przywozimy walu 
tę do kraju. Ale od paru lat nas spotyka- 
ją odmowy jako odwet za niedopuszcza- 
nie ich artystów do Polski. 
A dla nas to jest klęską. Choć jeden 
lub dwa numery zagraniczne muszą być. 
w każdym cyrku. Przecież u nas niema 
słoni, a krowa, choćby tresowana, nie jest 
atrakcją, Musi być w cyrku coś egzotycz.- 
nego. 
To też cyrk w Polsce upada. Polskie. 
mu artyście cyrkowemu nie wolno korzy- 
stać z usług zagranicy, produkującej dla 
cyrków całego świata od wieków, 
Czy nie należałoby mieć trochę 
względów dla artystów cyrkowych oraz 
tej dziedziny widowiskowej jaką repre- 
zentuje cyrk? 


KATNECUR 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, trzy przedstawienia: © 
godz. 12 w południe po cenach najniższych fe- 
rjowo ujęta efektowna bajka dla dzieci J. War- 
nockiego „Cudowny pierścień". | 
Każda osoba dorosła może wprowadzić jed- 
dno dziecko do lat ośmiu bezpłatnie. 
O godz. 4 popołudniu po cenach popularnych 
wybarna komedja Bernarda Sahw'a „Pygma- 
lion“ z A. Węgierką i St: Jarkowską. 
O godz: 8.30 wieczorem potężny dramat pro» 
letarjacki E. Tollera „Hinkeman“ z A. Sochą. 
Ceny normalne niższe. 
Dramat ten powtórzony będzie jutro dra 
związków robotniczych i we środę. 
Ostatnie powtórzenie „Pyzmaliona” 
dane będzie we wtorek po cenach popularnych. 
W pełnych próbach pod reżyserią J. Bonec- 
kiezo ciesząca się wielkiem powodzeniem w 
stolicy 3-aktowa komedja popularnego literata 
warszawsikego M. Hemara „Dwaj panowie B" 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, niedziela, dwa przedstawienia: o godz 
5 popołudniu po cenach zniżonych „Murzyn 
Warszawski”, który raz jeszcze dany będzie w 
teatrze kameralnym we wtorek. 

| „Poławiacz cleni“. 
Ciesząca się niesłabnącem powodzeniem 
głośna ta sztuka J. Sarment'a grana będzie dzis 


na oczach ślepego Hioba śladów ptasich. wieczorem, jutro į w środę: 


Razem za to wszystko otrzymałem z po- 


‘Panna Maliczewska”. 
Najbliższą premjerą teatru Kameralnego bę- 


dziękowaniem 70 koron. 3 listopada 1830 gie jedna z najlepszych i najmocniejszych ku- 


r. A. P. Poiosklund, malarz. 


medii G. Zapolskiej „Panna Maliczewska*- 
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LECZNICA 


lekarzy spe.*2 ist" w przy (iórnym 


ý vigy 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów  pabia- 
1izkich szvnna od 10 rano do ? wiecz 
w niedziele I święta do 2 bo poł 
Wszvstkie specjalności | denzvstyka 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa 
elektrvzacia.  Roenteen. szczepienia. 
analizv (moczu: kału. krwi. olwocin. 
wydzielin itd.) operacje. opatrunki. 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł 


Porada dentystycz- 
ma it wenerelogiczma 


dla chor. skórnych:  wenerycznych 


ta raty od 5 m, tygodalowal- | 


Garderobę męską, cams Ką, 
Obuwie, bieliznę wszelką, Koł- 
dry, oraz różne towary. 

— Ceny konvrency ne. — 
Jedyne najtańsze źródło zakupu 


„DOMAAT, Zawadzka 7, 


WIELKI PRZEDOWIĄTECZNY 


wybór OBRAZÓW| 


religijnych I rodzajowych 


nar LUSTRA i oprawa PORTRETON 


łasna pracownia RAM wykonywa , | 


zamówienia natychmiast. 


A. Przybycin, Łódź, 
Konstantynowska 32 róg Gdańskiej | 
Na żądanie NA RATY! 


‘$ 

albo nadeślij charakter pisma, zakomu+ 
nikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, o- 
trzymasz szczegółową analizę charak- | 
teru, określenie zalet, wad, zdolności. 
przeznaczenia. Nadesłać zł. 2—. (moż. 
na znaczki pocztowe). Warszawa, psy- 


cho-grafoloś  Szyller-Szkolnik, Nowo- 
wiejska 32. Redakcja „Świł”. 


——— 


Pay eine" 


ul. 6-go Sierpnia 76, [l niętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


f 


AN u m 


DDODODO © 


Oleś promieniał ze szczęścia, już da 


Doktór 


ali Klonovi 


Ceglelniana 25 |Chor, skórne we- 
Telefon 26-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
przyjmuję od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 
w niedz i święta9-1 | CENY LECZNIC 


Andrzej Radecki. 


SZATAN HAZARDU 


u Łódzka powieść sensacyjna. 
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Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą 


drogą od 


ARTRETY ZMU, 


"Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cierpie- 
niem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje otiary 
zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to cierpienie 
przejawia. są bardzo różnorodne i często bywa. że choroba zupełnie 

inaczej określona, okazuje się później niczem innem, jak 


Reumaiyzmerm. 


~ Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnięcia 
„członków, zniekształcenia rąk ' nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku i i 
 matyzmu 1 artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierp'enia są środki lecznicze, 
różne mikstury, maści, lekarstwa i t. p., które się przeciw lej chorobie stosuje: 
część tych środków nie jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 


zmen, isciniicnSun 


-~ To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano leczniczymi. 


[KTELLNO UJ OE 


Eśtóry juž wielu fire 


$ zaie 
ZEnSECRE Z GR » 


Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowi- 
liśmy sobie każdemu, kto do nas napisze, posłać pouczającą 
broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 


Zupelnie darmo. 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech 
napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze. 


August Mirzke, Berlin—Wiimersderf, 


Bruchsalerstrasse 5. 


Dr. 


` neryczne 1 płciowe 
topstantycowska 12. 
Tel. 55-52 - 
Przyjmuje od 10—1 
krę 6—8. Dla pań|. 
' od 4 i 
Dia niezamotnvch 


od 


| 


43) 
szczęśliwie dojedziemy do granicy. Pi. 


wno marzył o jakimś niesamowitem przed | kieta Olesia jest niezbędna, przyczem je- 
sięwzięciu, któreby go rozsławiło, w o- stem pewien, że dobrze wywiąże się ze 
czach zaś ukochanej Jadzi zrobiło z nie- |swego zadania, 


go bohatera, zasługująceśo całkowicie na 
jej względy. l 
Jedno słowo Jadzi wystarczyło, aby 
przekonać chłopca. P 
— Dzielny z ciebie chłopak, zawsze 
mówiłam, że z niego będą ludzie — po- 
chwaliła Olesia Jadzia. 

Chłopiec rzucił się Jadzi na szyję i nie 
krępując się począł obcałowywać ją na 
miętnie. ] 

Jego zapał, mimo całej powagi sytua- 
sj. wywołał uśmiech nawet na twarzy 
OSI. 


Jadzia na prośbę Olesia przeszła z 
nim do kuchni, gdzie zakochany chłopak 
przystąpił do serdecznych oświadczyn, 
całując stopy i kraj sukni dziewczyny. 

Klęknął przed nią, wznosząc dłonie ku 
górze, jak do modlitwy. 

Gul dyskretnie przymknał drzwi. 

— Czy mamy prawo wymagać od 
chłopca takiej oliary? — cicho spytała 
Zosia. j 

— Tsss. — rozkazał Gołąb. — Pani 
przynajmniej nie ma prawa do żadnych 
objekcji w tym względzie. Jeżeli policja 
rozpocznie dzisiaj pościg, to kto wie czy 


— Teraz pojedziesz z Jadzią do domu 
zabierzesz potrzebne rzeczy i wracajcie 
zaraz, — zwrócił się do Zosi Gul. 

— Spieszcie się, za godzinę 
musimy opuścić miasto — d 
spoglądając na zegarek. 

adzia powróciła do pokoju, oczy mia 
ła pełne łez, policzki, mimo świeżego pu- 
dru, płonęły ogniem, 

Oleś kroczył za nią jak cień. 

— Pojedzie pani ze mną po trochę rze 
czy na drogę? — spytała Zosia, 

— Bardzo chętnie się przewietrzę — 
zgodziła się Jadzia, 

Po chwili Gul i Gołąb pozostali sami, 
Oleś uparł się, że będzie towarzyszył pa- 
niom. 

Po północy ruszyło auto w stronę Szo 
sy Pabjanickiej, 

Oleś tuląc do ust wyperfumowaną chu 
steczkę Jadzi zasnął tego wieczoru błogo 
w łóżku Alberta Gula. 


Zmwylony lad 
Jana Reissa jeszcze niema? 
— Przecież już jedenasta? 
— Czy telefonowali panowie do miesz 


najdalej 
Gołąb, 


Nasza kuracja jest znakomita. i działa nawet 
w wypadkach o. z b 


choroby chremiczuej 


W | EN 
MIMEŻCZCZE? 
" NA SEZON ZIMOWY! 


Eleganckie. palta, damskie w: wielkim 


najnowszych fasonów poleca ma spłaty miesięczne 


"agora Wykwintnej Koniekcji Damskiej 
-Z. GLIKSMAN, Główna 1. 


` ? z a w maa aa wo 


| |kania? 


Oddział 48, 


7 


sll 


wyborze i według 
i tygodniowe 


— Może jakieś nieszczęście? 

— Gdzie jest pan Reiss? 

— To rzeczywiście dziwne, zazwyczaj 
jest Anpi 
; akiemi pytaniami zasypywano w po- 
niedziałek rano urzędników składu jedwa 
bi Juljana Reissa. 

Dopytywali się interesanci, znajomi, 
krewni, dostawcy, odbiorcy, otrzymując 
stale odpowiedź, że szefą jeszcze niema 
w biurze, że do mieszkania nikt nie śmie 
telefonować ponieważ Reiss tego nie zno 
si, że natomiast lada chwila zapewne do 
biura przybędzie. 

W ostatnim czasie zresztą zdarzało 
się dość często, że Reiss przychodził do. 
piero około południa. 

Powszechną było tajemnicą, że po 
zerwaniu z Obłocką Reiss prowadził hu- 
laszczy żywot, nieraz całe noce spędzał 
w klubie lub w jakichś podejrzanych loka 
lach, pozatem nawet w mieszkaniu jego 
odbywały się sute libacje z osobami nie. 
całkiem pewnej konduity. 

Dopiero kilka minut po jedenestej li- 
stonosz, nie mogąc dodzwonić się dla od- 
dania poleconego listu zeszedł do dozor. 


cy. ; 

— Jakto? Nikogo niema? Przecież 
musi być Jan — odpowiedział dozorca t 
wyszedł na podwórze w oczekiwaniu, że 
i teraz, jak zwykle, ujrzy otwarte okno 
sypialnego pokoju, gdzie o tej porze sprzą 
tał lokaj, : i 

— Chodźmy na górę — zaproponował 
listonoszowi. 

— Ja tam nie mam czasu łazić dwa ra 
zy po piętrach, a kucharki tam niema? 

— Reiss jada obiady na mieście, trzy- 
ma tylko lokaja, który jednak lepiej gotu 
je niż kucharka, to były kucharz warszaw 
skiego „Cristalu'* — rozgadał się dozorca. 


jest skutkiem reu- 


Większa 


s p Je ` s 2 


Dr. med. 


NNCZEWYKA 


położnictwo i cho- 
roby kobiece, 


Cegielniana 8 
Przyjmuie od 3—4, 


SG NA RATY ja raty iza tinke 


Q | na dogodnych warun Cała Łódź wie, ż 
ac 


Konfe«cję nailepiej kupuje si 


'meble tyłko w Za 


DRSKA kładzie tapicerskim 
Maska n 
Dziecinną Bci Gabałó 
Obuw e Nawrot Nr, 8. 
Bieliznę otomany, tapczam 
Mebie | folele, krzesła, | 


Rowery Firan*tl kredensy, garderob 
oraz wszelkie inne stoły oraz przyjmu 


i 


przedmioty w zakres jemy wszelkie 
gospodarstwa wcho- zamówienia, wyka 
dzące _ nanie solidne. 
H. Szmalewicz 
Pomorska 5, ' Doktór 
M| m. 21, prawa ofic 4 
12 wejście. | piętro, noer 
Przy kupnie zwraca s ) 
się koszła tramwaju Choroby wenerycz l 
r AE ne, skórne i wło- | 
MEJ | sów. Leczenie lam- 
Śr ) pą kwarcową. | 
tysta | Andrzeja ma 
= $ telefon 32-28, 
Lekarz -ten js Godz, przylęć od 
6—8, 
f nonnii W niedziele i świę* 
5 ta od 10—12, 
w | orzyjmuie w Iecz-|5la Pań oddzielna 
micy przy ul, Piot- poczekalnia. 
Oz) kowskiej 294 [oa 1—2 w lecznicy 
85 | codziennie od 2-7 (Piotrko wska 62). 
COZOLĘGYÓSYGCYECOVYPPOPOLYT 
| Rozmaite. 
0%: 
KAPELUSZE męskie i damskie y 
wielkim wyborze puleca firna 1. Ferd 
der, Łódź, ul. Zgierska 20 (Lutom. 2) 
(a Uwaga. Fasonuję kapelusze męskie” 
|| damskie podług najnowszych model, i 
a DO SPRZEDANIA mowa magiel, bufe 
| i szała sklepowa. Ruda Pabj. Marysin. 
ul. Rynkowa 7. Można obejrzeć od 3+€ 
po obiedzie 17 


OSOBA inteligentna w średnim wieki 
znająca się na gospodarstwie poszuku: 
je posady, może być na wyjazd. O 
ferty do „Republiki* pod „K.“ r 


STUDENT, wieloletni i odpowiedzial- 
ny korepelytor, udzieła lekcyj w za 
kresie 8 klas. Gdańska 46 m. 12. 1 | 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespone 
dencyjne profesora Sekułowicza, Wa! 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczaje 
listownie: buchalterii. rachunkowości 
kupieckiej korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu. prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach. towaro< 
znawstwa, angielskiego. francuskieg: 
niemieckiego, pisowni oraz gramaty 
polskiej Ważne dla Rolników: buchał 
terja. rolnicza oraz nauka o wydajno< 
ści gleby. Po ukończeniu świadęctw 
Żadaicie prospektów i 
POTRZEBNY chłopiec do ślusarni, Ki 
lińskiego 34. 7 
ZGUBIONO naszyjnik bursztynowy w 
poniedziałek 1l-do marca po południu 
w pobliżu ulicy Nawrot Zwrócić za wy» 
nagrodzeniem. Konsulat francuski ul. 
Piotrkowska 177, | 


Listonosz czekał na dole, podczas gdy 
dozorca dobijał się energicznie do drzwi 
pierwszego piętra, aj 

— Klucza w zamku niema, w przedpa 
koju pali się światło, licho wie co tam się 
dzieje — mówił dozorca schodząc ze 
schodów, — Idę jeszcze od oficyny — po 
wiedział już do siebie, gdyż listonosz pa 
rozseśregowaniu obfilej poczty szybko 
się oddalił. 

— Gdzie wy łazicie, człowieku, dzwo 
mię i dzwonię? Przed domem kupa śnie- 
gu — wołał przodownik policji do nadcho 
dzącego po bezowocnych  poszukiwa- 
niach dozorcy. 

— Panie przodownik, niechno pan po. 
zwoli, coś tu nie w porządku — odpowie 
dział dozorca Bolesław. Kałużny, i 

— Pilnujcie lepiej porządku na jezdni 
i chodniku, bo ludzie nogi połamią — od 
wiedział policjant, podejrzewając jam 

zwykły wykręt ze strony dozorcy. 

— Ależ niechno pan idzie, pójdziemy 
na pierwsze piętro, Tam u lokatora Reis- 
sa coś mi się nie podoba, 4 

Przodownik udał się -wraz z Kałuż. 
nym do klatki schodowei, | 


D 


— Dzwońcie no mocno — rozkazał 
przodownik. 
— Panie _ przodowniku, już nietylko 


dzwoniłem, waliłem w drzwi, że myśla. 
łem, iż dom się zawali. 

Obaj poczęli silnie kołatać. 

— W gabinecie zapalone światło, wie | 
dział pan przodownik? — zapytał dozor- 
ca, śdy policjant zaglądał przez dziurkę 
od klucza. 1 

— A gdzie służba? — zapytał przodo« 


— Właśnie dziwno mi, że nikogo jesz 
cze dzisiaj rano nie widziałem. i 
— Idźcie po ślusarza — zadecydował 
policjant. — Wyłamywać drzwi nie moż. 
na, jeszczeby nas wyśmiali. (Dent 
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„Dziś i dni następnych! 
Potężna wizja miłości — bezbrzeżnej i płomiennej, jak 
pustynia Saharą, na której słońcem spalonych piaskach 
snuje się emocjonująca opowieść o pięknej kusicielce 
i jej ofiarach 


Wczoraj w dziesiątym dniu ciągnie- 
|Jnia 5-ej klasy, 18-ej Państwowej Lo- 
terji padły następujące wygrane: 
| Zł. 25.000 nr.: 137471 

ZŁ 15.000 nr.; 77351 
ZŁ. 10.000 nr.: 173349 
ZŁ 5.000 na n-ry: 2798 6042 60359 
ZŁ 3.000 na n-ry: 51566 127225 

143064 | 

Róv: Zł. 2.000 ma n-ry: 23399 24738 40136 

1| 48228 84670 94950 127778 149484 152688 
155225. 

2906 58692 


W roli głównej niezrównany w swej męskiej urodzie 55650 


82 | |70307 74406 75758 79082 84004 78031 | 


NORMAN KERRY »:-cicxna IMOGENA ROBERTSON 


Zaczerpnięta z awanturniczego życia Legji Cudzoziemskiej 
porywająca opowieść miłosna o poświęceniu się męż- 
czyzny dla ukochanej kobiety. 


Muzyka pod dyr. L. Kantora, 


Początek o godz. I2-ej. 


Na I-szy seans cena wszystkich miejsc 
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Mitoń. anion i Zbrodnia 


Porywający dramat. mew Najnowszy film „UFY* 
W rolach głównych: 


Jenny Jugo, Willy Fritsch. 
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MNajmiodszy i majrozkoszmiejszy aktor 
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Jackie- 
Marynarzem 


Początek przedstawień o 12-ej. 
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Maestrją swej niezrównanej sty, 
czarem swej urody, unosi się 
jak błękitny ptak nad awanturni- 
czością zdarzeń jako 
kd 
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Helen Wills 
w Zuropie 
Miss Helen Wilis, następczyni Zuzan. 
ày Lenglen przybędzie wkrótce do Euro 
py w towarzystwie swej partnerki misa 
Edith Cross, z którą ma zamiar brać u- 


dział w grach podwójnych we wszyst- 
kich turniejach, a przedewszystkiem w 
Wimbledon. 

Miss Edith Cross jest rzecią na liście 
tennisistek Ameryki i całą zimę trenowa 
ła z Helen Wills, ma ona równie silne u- 
derzenie jak i ta ostatnia. 

Mają one zamiar grać w Niemczech, 
Francji jako amerykańska drużyna + 
wziąć udział w mistrzostwach tych kra- 
jów. 

GODT O OWEÓZE NE A WTA SDI CEC) ZET 


MAKS SCHM 


Stan spotkań pilkarskichi 


w smistrzestwwe higi «amzżielskciejg 
j i szkocisiej 
ham United, uplanowadego aż na 18|SKłądzie: waga musza Hoffman. kogucia 


Mistrzostwa piłkarskie Anglii mają 
przebieg niezmiernie interesujący. Nie- 
ma formalnie tygodnia aby najbardziej 
faworyzowana drużyna nie rozczarowa- 
ła swych fanatycznych zwolenników. 

Chwilowo w tabeli ligowej jako le- 
ader usadowi! się Scheffield Wendesday 
któremu niebezpiecznie zagraża Sunder- 
land. Mistrz z r. 1928 Huddersfield kro- 
czy na 9 miejscu, mając na 29 gier — 30 
zdobytych punktów. Z innych, znanych 


zespołów smutne jest stanowisko West- 


miejscu. 

W lidze szkockiej tryumfuje niezwy- 
ciężony Glasgow Bangers. Drużyna ta 
na 25 gier, nie przegrała ani jednej, 2 
zremisowała i rozporządza w tefi sposób 
48 pkt. Ani na chwilę Glasgow Rangers 
nie jest bagrożony w zdobyciu, zasłużo- 
nego zresztą, mistrzostwa, gdyż drugi 
z kolei klub rozegrawszy 29 meczy 
zdołał uzyskać tylko 41 pkt. 

Znany od lat wieju rywal Glasgow 
„Celtic* narazie figuruie na 4 miejscu, 
choć ma szanse zdobycia lepszej lokaty. 


ELLING 


© smej zamroinej karierze sportowej 
Co powiedział mistrz boksu berlińskiemu korespondentowi 
„Expressu Wieczornego 


Sportowe Ni 


przyjechał na krótki czas do stolicy Rze- mógł wystąpić. Jego atletyczne ciało fas- 


szy. Kandydat do tytułu mistrza świata 
wszystkich wag w boksie jest ogólnym 
tematem rozmów. 


cynowało mnie w równym stopniu jak je 
go indywidualność, Mimo, że byłem bar- 
Nagabywany prze» dzo stremowany — ponieważ należałem 


dziennikarzy, zaprosił ich na herbatkę, i|do tych trzech którzy walczyli z nim pod 
przedstawił im swą biografię oraz plany | czas tego pokazu — byłem jednak szczę- 


żyją pod znakiem scy chcieli ujrzeć łego, który by? mi. |gości. Poznał mnie natychmiast, zawołał 
Maksa Schmellinga, który w ub, tygodniu strzem świata i przeciw komu nikt nie |do siebie, objął ramieniem i rzekł: „Hal. 
lo, mały, jak idzie? Zaprowadził mnie do 
rogu pokoju i przedstaw | pewnej pięknej 
pani — mianowicie żonie swej Estelli Tay | sie 10 maja w Bolonji. Na kongresi tym 
or. 


Dempsey rzekł mi, że będę 


bokserem, przestrzegał bym się trenował 


na najbliższą przyszłość. W liczbie zapro śliwy na myśl o tem, źe nareszcie się z |bym prowadził solidne życie i zawsze 
szonych do SchmeHinga dziennikarzy był nim spotkam. Daną mi była okazja do za |był we formie. nawet wteuy gdy nie ma 
również i Wasz korespondent. warcia bliższej znajomości z Dempsey'em walki, Rada jego była dobra, słucham 
Oto co oświadczył Maks Schmelling; |którego sława w całym świecie była nie- |jej dotychczas. Gdy doszliśmy do innych 
„Zanim rozpocznę mą historję — |dościyniona. osób, rzekł on, że jestem do niego podo- 
mam dzić 24 lata — chciałbym odpowie. | Jack był tego popołudnia w dobrym hu  bny jak brat. Jack pozostawił mnie na 
dzieć na pewne pytanie, które mi wiele morze — znajdował się przecież w podro | hwilę sameśo, potem powrócił z trzema 
osób zadaje, łamiąc sobie nad nim głowę: | ży poślubnej, Obszedł się bardzo elegan- |podpisanemi łotograljami. Dałem te trzy 
Tak jak Gene Tunney czytam wiele, inte- |cko z dwoma pierwszymi bokserami, aż fotografje eprawić w kosztowne ramki, 
resują mnie dzieła Shawa,  Hauptmana, |nadeszła moja kolej. ' gdy po zwycięstwie nad Dienerem wyg- 
Sudermana, czytam również chętnie Wer Należałem do wagi średniej, zupełnie | rałem 25.000 mk, 
mera Scheff. niedoświadczony, jednak nie wiem z ja-.| Gdy w UFA — Palast ujrzałem mecz 
Mnóstwo osób mniema, że bokserzy kiego powodu wbiłem sobie do głowy że | Dempsey — Tunney byłbym się najchęt- 
umiejący czytać i pisać są wyjątkami. | by- é jedno z najlepszych uderzeń niej rozpłakał gdy mój mistrz został 
Dlaczego? Większa część jest z tym kun. | Dempcev'a. nanv, 
Wszystkie plotki o tem, jakobym ku- 
pił film, ; podług niego naśladował techni 


sztem zapoznana, Zaatakowałem go ostro, on jednak 
Po ukończeniu szkoły pracowalem parował moje ciosy. Potem całą siłą mo- 
dwa lata w biurze lecz ciągle nęciła |je jprawej zadałem mu uderzenie w szczę |kę i sposób uderzeń. Dempseya są wyssa 
sunie ochota do podróżowania. Ponieważ kę. Jedo postawa zmieniła się. Oczy mu |ne z palca. Jak każdy rozsądny bokser 
matka moja nie pozwoliła mi na wędrów. | zabłysły, wargi się ściąćnęły i wydawał | próbowałem przyswoić sobie swą własną 
ke w świat, zniknąłem pewnego piękne. |się nie być człowiekiem gdy szedł nu | metode walki Demgorgen — mietrz wagi 
go poranka z domu, zaopatrzony w nieco | mnie. Na moje szczęście, odezwał się |średniej i Noack — mistrz wagi piórko- 
wej Niemiec bylt memi wzorami, Jednak 


gotówki z mocnem postanowieniem pezej | gong, jednak mimo to otrzymałem - takie 


ścia pieszo całych Niemiec. 


uderzenie w kręgożłup, iż myślałem, 


Gdy podczas mej wędrówki zawita. | mi pięknie. 


łem do Dusseldorlu — było to o świcie 
— „odkrył* mnie pewien człowiek 


ia postawa i silna budowa ciała. 


przednie grał „silnego człowieka” — prze 
śrvzał łańcuchy i gwoździe — dawał po 
sobie przejeżdżać samochodem i podob- 
me do tego sztuczki z powodzeniem t- 
prawiał Mógłbym — mówił mi — z mą 
ziłą i młodością poznać tajemnice jego 
sztuki i razem moglibyśmy zarabiać wca- 
łe nie Źle. Dotrzymał swego przyrze- 
czenia i pokazał mi stare żelastwa, po- 
trzebze do wykonania tych sztuczek. 
Dziewięć miesięcy zajmowałem się tem t 


Gdy podaliśmy sobie dłomie, Dempsey 


, naz- | uśmiechnął się przyjaźnie i poprosił mnie 
wiskiem Klein. któremu spodobała się mo do siebie na wieczór do hotelu. 
Karol musiała mu torować drogę gdy opnszczał 
Klein był artystą kabaretowym. który po |halę sportową. 


Policja 


Ściskał wszystkich ręce. 
Gdy wieczorem udałem się do hotelu, 


był on oblężony przez tłumy ciekawych 
podczas gdy pokój Dempsey'a pełen był 


Że |z nastaniem mej sławy starałem się sam 
posiąść nowe wiadomości, ażeby przez 
nie polepszyć własną mą metodę. Jednak 
nićdy nie podrabiałem Dempsey'a; 
nije zawsze ażeby mój „lewy hak“ í sku- 
teczna obrona nie pozostawiały nic do ży 
czenia. Moja „prawa“ jest 
wszystkie inm qderzenia i jeśli kogo pod 
nią dostanę, mogę się o wynik 
nie kłopotać”. 


tre- 


lepsza niż 


mej walki 
Max Schmelling, 


Mistrzostwa fooihalowe klasy A 


rozpoczgynaja się w Lodzi ina præ- 
| wimęji i kswieńm iias 


Wydział Gier i Dyscypliny Ł.O.Z.P. | 1i-ta boisko Wodna, Turyści — Burza 
N.u podał do wiadomości klubów kalen (Pab.) godz. 11-ta, boisko ŁKS., ŁKS. [b 
Jako bokser amator tąpiłem po |darzyk rozgrywek fóotbałowych w l-e) — Widzew, godz. 11-ta boisko. WKS. W. 
"paz pierwszy mając lat 19. Matka moja |rundy; Kalendarzyk przedstawia się na- KS, — ŁTSG. | 

mie wiedziała o moim nowym zawodzie. stępująco: Sobota, 20. 4., godz. 16.30, boisko Wo 
aż du chwili gdy jej nasz sąsiad pokazał 1.4, godz. 11-a boisko WKS. ŁTSG. |dna, Turyści —-- Union. 
gazete w której była opisana moja walka. | — Sokół (Zgierz) godz. 11-a boisko Bu- Niedziela, 21. 4. godz. 16.30, boisko 
W roku 1924 walczyłem jako amatos |rzy (Pabjanice) Burza — Orkan, godz. Krusche — Ender (Pabj.), PTC, — Sokół 
mrzeciw francuskiemu żołnierzowi, które | 11-ta boisko ŁKS., Union — WKS, godz, | (Zgierz) godz. 11-ta boisko WKS. Hako- 
o położyłem k. o. Dał mi 10 franków i o- ! 15.30 boisko Krusche — Ender (Pabjan.) ah — Orkan, godz, 11-ta, boisko Wodna 
terat wielką przyszłość jeślibym chciał PTC, — Widzew. — Widzew — Burza, godz, 1l-ta boisko 
ostać bokserem zawodowym. To właśnie Sobota, 6. 4. godz, 16-ta, boisko WKS. ŁKS. ŁKS, — WKS. d 
v0 tem uczyniłem. ; TSG. — Hakoah. $ Sobota, 27. 4., godz. 16.30, boisko Wo 
„Dlubieniec wszystkich” — tak był!  Nedziela, 7. 4., godz. 16-ta, boisko So dna, Turyści — ŁKS, f 
zwamy dack Dempsey — zawitał latem koła (Zgierz) Sokół — Union, godz. 11-ta| Niedziela 28. 4., godz. 11-ta boisko 
1925 roku do Kolonii, gdzie dał mecz pe boisko Wodna Turyści — PTC. godz. 11 ŁKS, — Orkan — Union, godz, 11-ta bo- 
tazowy z trzech jednominutowych rund, boisko WKS. J WKS. — Widzew, godz. isko WKS, ŁTSG. — Widzew godz. 11-ta 
do każdej zaś rundy zmieniał się jego 1l-ta boisko Burzy (Pabjan.) — Burza — boisko Wodria, Hakoah — PTC., godz. 
przeciwnik, Za trzy dni podczas których ŁKS. 1i-ta boisko Burzy (Pabj.), Burza (Pabj.) 
Jack występował otrzymał on 7.500 dola! Sobota, 13, 4., godz. 16.30 boisko W.|— WKS. 
rów. Mimo, że Niemcy nie są tak żywia- KS., Union — Hakoah. Dalszy ciąg kalendarzyka ukaże się 
łowi jak Amerykanie jednak wybuchła | Niedziela, 14, 4. godz. 16, boisko Soko w jednym z najbliższych numerów „Ex- 


taik dobrze zarabiałem, że postanowilem 
odpocząć sobie nieco. 


prawie że rewolta po pokazie gdy wszy-iła (Zgierz, Sokół (Zgierz) — Orkan godz. | pressu". 


Mecz bokserski 
Fotshka—ECrechosiomacia 


Reprezentacja Czechosłowacji przy- 
jechała do Katowic w następującym 


— Kroba, piórkowa — Tominek, lekka— 
Novotny, półśrednia — Nekolnyv, średnia 
— Skrivanek. półciężka — Ostróżnek i 
ciężka — Ambros. Po ostatnim meczu 
bokserskim Poznań — Górny Śląsk ka- 
pitan związkowy P. Z. B. ustalił nastę- 
pującą reprezentację: waga miusza — 
Moczko (rez. Dyga). waga kogucia — 
Glon, waga piórkowa — Górny (rez. 
Karaskjewicz, waga lekka — Amiota 
(rez. Gawlik), waga półśrednia — Arski 
(rez. Wochnik), waga średnia — Seidel 
(rez. Wieczorek), waga półciężka — 
Tomaszewski, (rez. Woczka). 


Debiut todzianina 
świeżo mianowaneśeo 
arcHitra ligowego 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje nowomianowany sędzia ligowy p. 
Wa:dęszkiewicz wyznaczony został do 
kierowania meczem Ruch — Legia, któ- 
ry odbędzie się w przyszłą niedzielę. 


Kobiecy kongres 
sportowy 
Kobiecy kongres sportowy odbędzie 


załatwione zostaną ostatecznie sprawy 


dobrym | I kobiecych igrzysk w r. 1930 w Pra- 


dze. 


Przygotowania 


deo olimpiady ww Los 
Angelo 


Jugostowiański Komitet Olimpijski 


uchwalił 300,000 dinarów na cele olim- 
piady w r. 1932. Jak widzimy już dziś 
niektóre państwa zastanawiają się nad 
przyszłą Oliminiadą, która odbędzie 
się w Los Angelos. 


Anglicy pragrą 
śrać mw piłke również 
w miesizieleę 

W Anglii, panował do niedawna zwy- 
czaj, iż w niedzielę i święta nie odbywa 
ify się żadne zawody piłkarskie. Znalazły 
|się jednak kluby, które rozpoczęły walkę 
z niewygodnym „zwyczajem“, urządzają- 
ce ciągle zawody w dni świąteczne. Zwią 
zki państwowe nie ignerawały nie mając 
ku temu podstaw prawnych. Istnieje jed- 
nak w Anglii pewien odłam ułtra— kato- 
lików, który dąży za wszelką cenę do za 
bronienia klubom rozgrywania meczów w 
niedozwolone dni. Walka, jak dotąd. ma 
charakter polemiki na łamach prasy. Zwa 
lennicy zawodów w dni świąteczne po- 
parci przez szerokie slery społeczeństwa 
mają wybitne szanse powodzenia, 


Król sportowiec 
zmwuyciężc 

Król Danji odniósł drugie w tym roku 
zwycięstwo na regatach w Cannes, Pier- 
wsze zwycięstwo króla była na żaglówce 
8-metrowej. Dziewięć żaglówek na star. 
cie. Drugie miejsce zajęła „Sonia”, włas- 
ność mr, Benjamin, Po zwycięstwie król 
Damji wpisał się do złotej księgi „club 

haużu* (Zutermational Yachting Club). 


Przed wioślarskiemi 


snuistrzostwami Turoww 

Komitet organizacyjny wiośladskich 
mistrzostw Europy, które odbędą się 18 
sierpnia w Bydgoszczy, pracuje bardzo 
intensywnie. Budowa nowych trybum 
schronisk i namiotów oraz przedłużenie 
toru dokonane zostanie w najszybszym 
czasie. Komitet pracihe również nad przy 
gotowaniem kwater, ułatwieniem komunt 
kacji kolejowej, telegraficznej i poczto- 
wej oraz zorganizował już biuro prasowe. 


czytacie 


| EXPRESS WIECZORNY“ 


SA £XPRESS" 


po Wieś — stolica nowych Chin 


y 


— NANKIN — sledfica Kuomintangu. ti ank Chin jest gigantycznycii rozmiarów wsią. Na zdjęci u—jedna z ulic w Nankinie, 


- 


; ) 4 8 


Joń o mało nie utonął na: ulicy _ _Jlliejsce pobytu chorego fróta 


Na jednym z głównych placów w mieście "Kassel 

wskutek czego woda rozlała sie pod po wierzchnie ulicy. W czasie. przejazdu 

wozi przez to miejsce, część chodnika zapadła się i koń ugrzązł aż po grzywę. 
Dopiero straż ogniowa wy ratowała biednego konia. 


i Sanatorium w Nauheim, składające słę z 40-tu sal é oddane całkowicie 
pekła rura wadociągowa W s akycka Erota zda elaka] dh 7 


W. Łodzi 4.00 miesięcznie: — Zamiejscowe 5 zł. $ + ++ ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
i Prenumerata: PORA CIA esiga miesięcznie. I% Ogłoszenia: w TEKŚCIE: 40 zr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4szpalt.) 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 3 ; NEKROLOGI: 30 gr, za wiersz mil. (ua str, 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć rekkcji 6— miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Teletony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rekopisów niezamówia Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
g Telefon administracji 22-14— — — — — nych nie zwraca Się, <— — — | zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy, 


men R W NA, —— W w w A, 
Ža wydawnictwo „Republiki“ sp. z ozr. odpow. Władysław Polak, - W/,drukarni „Re publiki Sp, z aar. adn, Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow, Jan Grobelniak. 


